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O seminarjum żeńskie 
na Podhalu,

Dziewczęta podhalańsk ie  p ragnące zdobyć sobie 
ośw iatę, jak ie  tak ie  w ykszta łcen ie i zarobek  n a  p rzy­
szłość, by nie m usiały  czekać n a  m ęża, nie m ają 
dziś szkoły średniej n a  P odhalu , w którejby  się m o­
g ły  kszta łc ić  !

J e s t  to  istotnie traged ją  m łodych, a często b a r­
dzo, in te ligen tnych  dziew cząt podhalańskich, że choć 
się dusza rwie ku  św iatłu , to  to  św iatło  dla dziew ­
cząt podhalańsk ich  nie świeci !

Są biedne te  dziew częta kopciuszkam i z koniecz­
ności i choć zdrow y żyw ioł podhalańsk iego  ludu, 
m ógłby n ie jedną gw iazdę p rzysporzyć polskiej p ra ­
cy i polskiej ku ltu rze , to  te  gw iazdeczki g asn ąć  m u ­
szą wśród ponurej podhalańsk ie j nocy.

Nie tak  w  łatw o  dać córkę n a  ep iekę we św iat 
nie tylko, że koszta duże, a le  i s to k ro tn e  n iebezp ie­
czeństw a grożą tam  na obcym  b ruku  m ias ta  dziecku, 
któro ojciec i m atk a  chcą m ieć, jak  najlepsze  i n a j- 
•cystsze.

W piaw deie g im nazjum  now otarsk ie  p rsy jm u je  
tak że  dziew częta ale ty lko p rocen t ograniczony, a  
z resz tą  te  dziew częta chodzić m uszą zw łaszcza w k la ­
sach  niższych  w tow arzystw ie różnych  pow iedzm y 
często urwisów, z konieczności zaś m uszą całkiem  
n iepotrzebnie wylew ać Izy nad  g rek ą  i łaciną , k tórych  
to  bardzo  zresztą  szanow nych  języków , zupełn ie  im 
do szczęścia nie potrzeba !

Prócz tego g im n a z ja m i  realnego g im n a •’ w Z a ­
kopanem, gdzie także kilkanaście dziewcząt znajda;** 
przytułek, n iem a na Podhalu szkoły dla kobiet, u 
jakże bardzo onaby sik im tu przydała .

A le n ie ty lko  im !
Państw o, które chce m ieć zdrow e cieleśnie i m o­

raln ie  siły do pracy k u ltu ra ln e j pow inno w łaśnie 
w ykorzystać Podhale, by s tąd  zaczerpnąć zdrow ego 
elem entu  do pracy oświatowej i ■' ■ połecznej.

T rudność nie je s t zbyt w ielka, k o sz ta  bardzo  
m afe a korzyśe? niezw ykłe 1

W ystarczy  dwóch na  razie  profesorów n a  ten 
cel, innych przedm iotów  m ogą i będą niew ątpliw ie 
dla dobra społecznego uczyli profesorowie tu te jszego  
g im nazjum  i s ta rs i nauczyciele szkół ludow ych, a tak 
bez trudności państw o  zbuduje n a sk a ln e m  P odhalu  
now ą tw ierdzę polskości i k u ltu ry  prom ieniu jącą 
n a  Spisz i O raw ę ?a  m arn ie jące  dziś dziew częta pod­
h a la ń s k i  s tan ą  się rzete lnem i pracow niczkam i ośw ia- 
tow em i wśród Kiiljonowyeh, a  n ieuśw iadom ionych, 
jeszcze zupełnie m as ludu  p o lsk ie g o !

R edakc ja  P o d h alan k i zw raca się więc w tej 
spraw ie do w szystk ich  św iatłych  obyw ateli P o d h a la , 
do księży, profesorów  i nauczycielstw a na P o d h a lu  
a  wreszcie do w szystk ich  posłów  podhalańsk ich , by 
dopom ogli nam  w tem  p ięknem  dziele, aby n a  Podha 
lu, gdzie n iem a ju ż  w ięcej an i zagona do podziału , 
założonono sem inarjum  d la  ty ch  dziew cząt, k tó re p ra - 
gną  słońca ośw iaty, a  ono im  n ie świeoi I

R azem  to dzieło stw orzyć zdołam y, bo g -um a- 
da to w ielki człowiek.

S em inarjum  zaś tak ie  m oże pow stać ty lk o
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Prosim y więc odpow iednie ezynn ik i, by do w y ­
k onan ia  tego  p lanu  bezzw łocznie p rzystąp iły  bo 
spraw a i czas n a g l i !

S em inarjum  pow inno być otw orzone jeszcze 
w tym  roku  !

Z y g m .  Lu b e rto  w ic z

W ia d y ilm w  P i ornih^ki.

„J^ajwięks^y wróg ludzkości to alkohol.*
(Dokończenie)

M ałe g rzybki okiem  niew idzialne o siad a ją  z po 
w ietrzą na  ten  rozozyn, rozm nażają  się w nim b a r ­
dzo szybko, spożyw ają go, przerab iają*  w w nętrzu  
sw em  n a  truciznę, k tó rą  w końcu z siebie w y d z ie la­
ją  i sam e w niej g iną. T a  truc izna  to, w łaśnie a lk o ­
hol. Z najdu je się ou jak  w ykazały  badan ia  lekarzy  
we w szystkich napo jach  upajająoyoh k tó ry ch  uży w a­
lny, a więc w wódoe, piwie, rum ie, lik ierach  m io­
dzie i t. d.

N ajsilniej działa  alkohol n a  m ózg, gdyż ten  je s t 
najozulszym  i najdelikatn ie jszym  organem  naszego 
ciała. M ózg ik la d a  się z tysięcy delikatnych  tk aae k  
k tó re  u leg a ją  zniszozeniu pod w pływ em  alkoholu . T a  
tru c izn a  wyw ołuje tu  choroby um ysłow e, g roźne dla 
zdrow ia ludzkiego n. p. (obłąd zw. obłęd opilczy :) 
J a k  zatem  widzimy alkohol, k tó ry  w sposób za s tra ­
szający  niw eczy nasze zdrowie, n ie  m oże być uw aża 
n y  za zbaw ienny środek d la człow ieka. W szystk ie  
więc napoje zaw ierające alkohol, czyli wyskok czy 
to  wino, czy piwo, osy wódka i t. p. są  d la naszego  
zdrow ia szkodliw e, a  często n aw et pow odują śm ierć !

S łyszy się często, że a lkoho l używ any w n a ­
pojach alkoho low ych  je s t pożyw nym , że dodaje sil 
i rozgrzew a B ad an ia  jed n ak  znakom itych  lekarzy 
w ykazały , że tw ierdzenia te  z g ru n tu  są fałszyw e

W ielki nasz poeta J a n  K ochanow ski pow iedział 
że czasem  najrozum niejszy  i najpoczciw szy csłow iek 
po p ijanem u uczyni to, czego najzłośliw szy n ie  odw a­
ż y łb y  się po trzeźw em u naw et pom yśleć.

P ijan y  Straciw szy rozsądek, w olę panow ania 
n a d  sobą opanow any zw ierzęceem i nam iętnościam i 
widzi w sw ym  przyjacielu  n ag le  sw ego n iep rzy ja ­
ciela, chcącego truć, pozbawić m ajątku .

N astępu je  sprzeczka, k łó tn ia  potem  bójka, k tó ­
ra  kończy się cięzkiem  uszkodzeniem  ciała, a  często 
też zabójstw em .

To też nie dziw nego I 9 najw iększą ilość p rze ­
stępstw  i zbrodni popełnia się przy k ieliszku  W ia ­
dom ą je s t rzeczą że m ordercy i zbrodn iarze  u m yśl­
n ie nieraz u p ija ją  się, ażeby sobie dodać odw agi do 
w ykonan ia jak ie jś  zbrodni. A  sk u tek  tego wprost

s traszn y . .P ija ń s tw o  mówi św. A ugustyn , je s t to 
pochlebny sza tan , słodka trucizna g r;ec h  m iły  k tó ry  
gdy  ktoś posiada siebie sam ego n ie  posiada. „Za wi­
ny p ijak a ,p o k u tu ją  jego dsieci i w nuki i dzieeł z pi- 
jaoyeh rodziłów  wrodzone są  zazw yczaj chorow ite 
słabe n iedołężne n a  ciele i um yśle w skutek  nie 
w strzem ięźliwości rodzicielskiej.
G orszący przykład  ojca a lkoholika, działa  w sposób 
zastrasza jący  n a  jego  dzieci, a ju ż  zbrodn ią je s t 
s traszn ą  daw ać dzieeiom  tru n k i. S am  ra i  byłem  na 
oeznyra św iadkiem  jak  m a tk a  p ijąc wódkę podała  
cLieoku sw em u około la t 7. W ideąc to sp y ta łem  d la  
ozego to  robi tłóm acząo jej że to  je s t zabójoze Na 
to  dostałem  lakoniczną odpowiedź „ fJanie nauczy 
eialu n iech cię od dziecka zapraw ia

O z g ro z o ! o m atko  i ojeze bez serca ezy wiesz 
ty  że sarna za truw asz ten  m łedociany  k w ia t d z ie ­
cię sw oje k tó rem  cię Bóg obdarzy ł n a  ehw ałę B ożą 
i d ia dobra O jczy zn y  S tw ierdzono, że dzieci, k tó rym  
daw ano w ino lub  piwo, uczyły  się w szżole gorzej 
od in n y ch . D ziecko przyzw yczajone do k ilku  k ro ­
pel z razu  potem  przyw yknie do k ilku  butelek , a  n ik t 
nie wie do czego m oże zaprow adzić p ierw szy k ie li­
szek trunku . Z astanów m y się ile to rodzin sk u tk iem  
alkoholu  pep ad a  w nędzę, ile to  krw aw ych zdarza się 
w ypadków  w rodzinuoh p ijaek ieh . C zęsto n iem a pie 
n iędey n a  odzież, ezęsto  rodzina p rzy m ie ra  z głodu 
lekkom yślny  pijacy ojciec lub m atk a  siebie i rodzinę 
n a ra ż a  a a  chorobę i śm ierć N iech □. p. rs ln ik  odło­
ży ty ch  k ilkadziesią t m arek, k tóreby  na tru n k i w y­
dał, nieoh za nie kupi sobie i dzieciom  lepszego j e ­
dzenia i lepszej odzieży, a p rzekona się iż n a  zdro­
wiu, n a  6iłach i n a  um yśle będzie lepiej się  czuł 
i że t  zw. gorzałka przy z łych  pokarm ach  i tro sk ach  
wcale n ie  wzm acnia, ani nie pokrzepia, ale odw rotnie 
osłabia i n iszczy . Na tern jeszcze nie koniec. P rz e ­
cież oprócz tego  m usi państw o wydawać ty siące  a 
tysiące n a  sk u tk i zła, jak ie  w łaśnie sprow adza alkohol 
a więc jak  szpitale, dom y d la  ob łąkanych  na w ięz ie­
n ia  i t, d. a  to w szystko pokryw a się z tych  w aszych  
podatków , k tó re  n ieraz ciężko przychodzi wam  sk la  
dać .

P am iętajm y więc, że codziennie, lub od czasu 
do ozasu picie choćby ty lko  jed n eg o  k ie liszk a  w ódki 
lub  szk lank i piwa, czy w ina i innych  tru n k ó w  z a tru ­
wa powoli nasze zdrowie, jest p rzyczyną różnych  
chorób skraoa nam  życie, czyni pow olnym  gm iśnym  
do pracy, a  co najw ażniejsze, że wedle badań  lek ar 
sk ich  w pływ a na potom stw o i całe otoczenie R az 
w yraził się uczony m ąż im ieniem  G ladstony , że t r u n k i  
sp row adzają na społeczeństw o więcej n ieszczęść niż 
w ojna zaraza  i drożyzna razem  wzięte .Obliczono 7 1/, 
m iljona ofiar a lkoho lu  w o sta tn ich  la tach  w Ę uropie 
a za tem  ty le  ile  ofiar pochłonęły w szystk ie w ojny 
w X IX  w ieku.
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ZepBueie obyczajów , różne obrzydliw e cho­
roby , rozm aitego rodzaju  zbrodnie, zubożenia, s t r a ­
szn a  zw iększona śm ierte lność  słowem uajeiężozs 
k lęsk i w y n ik a j  z używ ania napojów  zaw ierających  
tru c iz n ę ! — a lk o h o l!  — Czyż wobec tego  a iea łu sz  
n ie nazw ano alkoho l n ą jw ięk sz /m  wrogiem  lu d z­
kości ? ? * ! a  jed n ak  n a  w lasuą szkodę i m eszczcśsie 
p ijem y go w tak  ogrom nej iloś«i.

K raj w k tórym  n d tśg  picia  s ta l się pow azechaym  
m «si cnikczeinnieć i upaść. gdyż zdrow ie, p raco aito śó  

dobre o o /cza ja , bez k tó ry ch  kraj i s l a m  » ie  m oże 
używ aniem  trunków  rych ło  gm ą, a w iększa się nędza 
ludu , p rzy sp arza  licaba ludzi n ie zdolnych do p rasy  
k tó rzy  są  ciężarem  d la  społeczeństw a. B ez zdrow ia 
bow iem  niem a szczęścia , n iem a pom yślności n a  zie­
mi. S łaby  i chorow ity człow iek, chora rodzina , ekory  
a a  sile i um yśle  naród  je s t  zaw sze i w szędzie niesz­
częśliw ym  O bow iązkiem  k ażdego  m łodego obyw ate­
la  m iłującego G jozyznę sw ą jest unikać i zam eehaś 
w szystkiego, co jego  ojczyźnie może byś szkodliw ym  
a  zarazem  pow innością i św iętym  obow iązkiem  je s t 
tęp ić  ziv

W idząc s traszn e  zło i zniszczenie jak ie  szerzy 
n a łó g  picia trunków , w ystąp ili do w alki z alkonolem  
uczeni lekarze  tworząc liczne S tow arsyszen ia  celem  
w ytępienia ty ch  nałogów  tru o isay . J e d e n  człowiek 
ehoóoy posiadał ja k  najw ięcej woli i szczerych chęci 
sam  w itle  zdziałać n ie  może. A lbow iem  w jrdoośc i 
siła  do zw iązków  zaś wstrzem ięźliw ych od napojów  
alkoho low ych  nie powinni tylko ci przystępow ać k tó ­
rzy  szu k a ją  uzdrowienia, ^nałogowi pijacy :) lecz ta k ­
że j„ k  najw ięcej zdrowych w szyscy baz różnicy  k las

Zygmunt Luberttwice.

Z wysokich Tatr.
iCd „Orlej jhtc-“ io „Smereajńskici stiwów“.)

Dokończenie.)

Po dwugodzinnej kąpieli w czystem pow ietrzu 
i ciepłem słońcu na szczytach, — pełni rozkoszy d u ­
chow ej i pokrzepieni nieco zapasami, — schodzim y 1 
łatwą dla nas drogą po kamieniach, śniegach, wyrw ach 
i rozpadlinach do schroniska ku .W ielkiem u siaw u“ 
gdzie, jak mów> nasz sym patyczny przew odnik W o j­
ciech Wawrytko mamy nocow ać u „stryka", to jest 
pod gołem  niebem, bo schronisko zamknięte ! Tę za­
pow iedź przyjmują chłopcy z pełną radością, bo nie 
m at na świecie nic milszego jak pogodna noc w g ó ­
rach; gdy nad turniami przygasa zorza w ieczorna 
a poczną wschodzić siedm iorakie gw iazdy, I nie za ' 
w ódł nas wieczór i noc nad stawem ! W ieczorem  bo. 
w em różaną zorzą ozłociły się Tatry, najdziksze skały po 
kryłv się miękką osłoną przejrzystego różu, a jezioro 
stało się o tej porze tak dziwnie przejrzyste, że nad 
niem i pod niem zarysowały się dotąd jeszczi

spoiccznyeh, albow iem  ra tow anie społeczeństw a 
z k lęsk i rozpow szechnionych zwyczajó w picia, w inno 
każdem u leżeć a a  sercu.

I d la  te j m iłości O jczyzny w inniśm y s ;ę zrzec 
używ ania trucizny  alkoholu . Nie będzie to  naw et 
o fa rą  bo zrzekając  się picia tiu c iz n y  zy tk am y  a a  
zdrow iu dobrobycie i szczęściu nie ty lko wła«nem 
tęcz i p rzyszłych  pokoleń. W strzem ięźliw ość zaś je s t 
podstaw ą, zdrowego pięknego i wzorowego życia, da- 
jącogo szczęście rodzinom  szerokim  warstwom  s p o ­
łeczeństw a.

O ddalenie nędzy ja k ą  przynosi aU ohol, zalezy 
od naszej woli

U niejm y i ch o ie jm j ją  ty lk o  zam ienić w czyn.

N ow y podatek od zapałek,'

Dziennik Ustawy R. P. Nr. 50 podaje przepisy n o r­
mujące wysokość i sposób  uiszczania opłaty skarbo ­
wej od zapałek i zapalniczek oenzynowych.

W spom niane rozporządzenie Rady Min w chodzi 
w życie z dniem  2 hpca b r. i postanawia następu­
jące opłaty 1) każde pudełko zapałek zawierające nie 
więcej jak 60 sztuk zapałek podlega opłacie jea re j 
marki od  pudełka, zas m aszynki benzynow e stosow nie 
do wielkości od  25 mk do 150 mk od  sztuki. 2) Za­
pałki zagraniczne podlegają opłacie na równi z zapał­
kami wyiąbianem i w kraju. 3) O płatę akcyzy usku­
tecznia sięprzez naklejenie na pudełeczkach opasek pn-

śnieżne szkarpy i turnie M iedzianego i Liptowskich 
m urów .

A te Tairy pod w odą były jeszcze dw akroć pię­
kniejsze od tych nad w odą i przyglądały się sobie 
turnie z pod nieba i turnie z pod wody jakby oczom  
swoim nie wierzące. .

Po kępach kosodrzew iny rozśpiewały się w ieczo ­
rem pieśnią ostatnią ku słońcu siwarniki, a my za­
chwyceni w idokiem  turń i ich nieskalanym obrazem  
w staw ach, ruszyliśmy już ku w odospadom  Siklawy, 
gdzie widziliśmy już m oże po raz setny zawsze te sa ­
me, a zawsze now e cuda.

„Z W ielkiego Stawu" z trzaskiem i hukiem tat­
rzańskiej burzy rwał rozpędzony strumień ku dolinie 
Roztoki z m ocą i wściekłością niesłychaną.

To biegł, jak tabun białych, rozhukanych rum a­
ków. to spadał białą szeroka szarfą piany na łeo ze 
skał i głazów,  io ginął znów  gdzieś w objęciach bia­
łej masy śn iegu , by rozbić ją miejscami na puch 
i wytrysnąć z n,ej kwiecistym, ogrom nym  bukietem 

j  czy raczej fantastycznym krzewem białej piany i by p*> 
j tym przew; paniałyrn w y b u c h u  sw ego młodzieńczego
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datkow ych czyli l ik  zw anych banderoli zakupionych 
w ka3ach skarbowych. Banderolow anie zapałek wyra- 
o:anych w kraju odbyw a się przed wypuszczeniem  ich 
z fabr>ki, zaś sprow adzonych z zagranicy będzie 
pobierane nie zależnie od oanderoli. Kto zaś sprzeda 
pu upływie tego czasu pudełko zapałek nieopodatko- 
Wr-.ne banderolą ulegnie znacznej karze, która za sp rz e ­
daż jednego pudełeczka może dosięgnąć kwoty 500 mk- 

Ponieważ spraw a ta interesuje wszystkie s.clepy 
i Kółka roi. w powiecie, przeto dla zaznajom ienia in- 
teiesow anych podaje się odnośnie rozporządzenie 
w streszczeniu do wiadom ości. Po g łęb sz tm  zastoso­
waniu się nad praktycznością i pożytkiem pobierania 
ancyzy przez naklejanie banderoli, przychodzi się do 
wniosku, i i  takie banderolow anie pojedynczych pu- 
d -teczek zaabsorbuje bardzo dużo czasu d rog iego  

'dziś robotnika i tern sam em  znacznie tow ar p o d ro ży  
a skarbowi państw a nie daje pew ności żc dochodam i 
z tego źródła nie dzielą się skarbem  „pomysłowi lu­
dzie" dla których wyrób względnie podrabianie marek 
polskich i koron czeskich a nawet dolarów  nie stanowi 
/dytniej trudności, a cóż dopiero  mówić o zwykłych 
op.t=kach, które trzeba będzie drukow ać w miljardach 
s z u k  i w końcu slraci się przy nich rachunek jak przy 
m rkach polskich. Czyżby więc nie lepiej było całą 
L-p^awę o p łd  uprościć i dalej pobierać akcyzę od za- 
p.dek w ychodzących z fabryk jak się pobiera przy 
nafcie, soli, piwie, spirytusie i t. p. Byłoby więc wska- 
zanem aby nasi r .  P Posłow ie z M ałopolski w ycho­
wani w dobrej szkole administracji skarbojwej, zajęli 
się gorliwiej sprawą banderoli gdyż w niedługim cza

sie m ają być drożdże obanderolowa.oe i jik t u k  dalej 
pójdzie, to m ożem y s>ę spodziew ać banderoli na chie- 
bie.

A d a m  Z a o ió r k o w sk i.

Wieści z Polski i ze świata. |
Losy Bornego ŚląskJ jeszcze Się ważą I m ają być 

ruztrzyguięte (czy na pewno?) z końcom iipca. Sytua­
cja jednak zmienia się obecnie na korzyść Polski. An- 
glja mówi już o oddaniu Polsce całego okręgu prze­
mysłowego, a we Włoszech runął także gabinet Irro- 
litkiego który popierał Niemców, a więc i stanow isko 
Włoch przeekyla się na korzyść Polski 1

TrildrtOŚel wjazdu tfo Aniorykl. Ameryka nie chce 
wpuścić do siebie przeszło 0#O emigrantów polsk>eh 
gdyż przekraczają oni liczbę osób, które tego roku 
mogą emigrować z Polski do Ameryki.

Na ten rek liczba ta wynożi 30 tysięcy osób, a po­
nieważ obecnie wydano już sto tysięcy paszportów, 
więc dalsze ich wydawanie będzie wstrzymane.

Wojownicza Graaja. Grecja która prowadzi obec­
nie niezhyt srezębliwie wojnę z T urcją , stwierdza, źe 
popadła w drugą jeszcze w ojaę, z R osją sowiecką.

Grecja ma więc na razie dojść zajęcia, którego 
zazdrościć jej aie mamy powoda.

Nawy m lnistar spraw zagranicznych p Skirm unt 
oświadczył niedawno całkiem słusznie, że Polska m a-

kaprysu zapaść bez wieści w głębokie łoże, wysłane 
y.ieioną kosówką.

Zaczarowanym  pałacem jest ten g ród  granitowych 
Tatr o zorzy wieczornej i czary i cuda m ożna tu w i­
dzieć, gdy na turniach ma gasnąć ostatnie słońce 
.o nim mają wzejść siedmiorakie gwiazdy !

Na drugi dzień rano ze w schodzącem  od strony 
, M orskiego oka" słońcem, które znów przywitał g ło ­
śny gwizd siwarników ruszamy przez Zaw ory ku 
. C iem nosmereczyńskim  stawom " leżącym niestety po 
czeskiej stronie . . .

„Na gładkiej przełęczy*' żegnam y się poraź osta­
m i z uśm iechniętą do nas prom ieniam i porannego 
słońca doliną „Pięciu stawów" i za parę minut staje­
my na Zaw orach.

Tu w przełęczy między stokami dw óch gór, w i­
ta nas nowy cud tatrzański, a to C iem nosm ereczyńskie 
stawy."

W idok nie zapomniany !
W otoczeniu potężnym  skalnych szkarp „K opro­

w eg o  wierchu* „M ięguszowieckich" które sterczą jak

olbrzym ie dwie baszty tej skalnej twierdzy z tyłu na 
lewo, „G rubego wierchu* i „Liptowskich m urów ", 
leżą jeden ponad drugim dwa górskie stawy.

Ku niższemu z nich spada zielona i jodłami d o ­
łem podszyta ściana .P ośredn iego  wiersyka", a wielki 
szafirowy cień, który rzuca ta ściana na całą dolinę 
w lekkiej mgle porannej sprawia, że cała ta obszerna 
doi na przy niżnym stawie, jest podobna do wielkiego 
zw ierciadlanego jeziora, w którego fali odbijają się 
rozkoszne jodły z podnóż „Pośredniego wiersyka" . —

D opiero po chwili odkryw a oko to przedziw ne 
złudzenie i spostrzega, że staw doliny jest o wiele 
mniejszy. —

Prawdziwemi klejnotami w bogatym  skarbcu 
przyrody tatrzańskiej są te dwa „C iem nosm ereczyiśkie 
stawy."

Bo oto większy z nich niższy, gra wolną już od 
lodów  ciemno - błękitną, połyskliwą i mieniącą się 
w słońcu stu barwami falą, — a drugi mniejszy za ­
sypany masą śniegów i lodów podobny jest do pod-
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si prowadzić politykę pokojową, fiłosił więc, że Polska 
musi się zbliżyć do Czech i porozumieć z N etncaaai 
O tę chęć porozumienia się z Czechami je s t część p ra ­
sy na nowego m inistra ogromnie oburzona.

Tern bardziej jednak musi się pochwalić pokojo­
wą politykę dzisiejszej Polsii, że dla wyleczenia ran  
w ojn j, jest nam pokój najmniej na trzydzieści lat ko­
niecznie potrzebny. Ludności dość już podżegaczy 
wojennych i dość wojny, z tem się trzeba i musi się 
liczyc! Już wojna, św iatowa nauczyła nas czem jest 
a woj.ua z bolszewikami przekonała nas„ że bez w o ju / 
można b>ło otrzymać to samo, co po wojnie !

Na co więc szczuć przeciw poaciowi ? lu n a  rzeez 
źe do zupełnego porozum ienia z Czechami prsed napraw ą 
krzywdy cieszyńskiej dojść nie powinno !

NimdCj nie bęóę płacili flolarami oaszKodowania 
koalicji, ponieważ to wywołało krach pieniędzy w Eu­
ropie. W skutek tego w artość do la ia  może spaść zna­
cznie. Dziś dolary płacą do 1700 Mk, frank 130 Mk. 
marki niemieckie do 23 Mk.

Newa Wojnt.. Sowiety rosyjskie wypowiedziały ia- 
ponji wojnę.

Opłaty pocztowa W Polsce zostaną od 1-go lipca

b iegu n ow ego  jeziora. N ie zdziwiłby nas tu w idok bia­
łeg o  niedźw iedzia północy tak Dardzo nadawałby się 
on do tego dzikiego otoczenia!

A obok tego groźnego H ru b eg o  z tyłu w pół­
cieniu jak olbrzym ia baszta przy reducie sterczy p o ­
tężny czub Krywania . . .

1 razem tak stoją półkolem, w królewskim m ajes­
tacie grozy jedne z najpotężniejszych tatrzańskich skał 
M ięguszowieckie, H ruby, Krywań, rozłożone koło obu 
„cierrnosm ereczyńskich* stawów. —

To teź przez kilka godzin patrzymy z .Z aw o ró w , 
w niemym zachwycie na  przedpotopow ą dzicz i w spa­
niałość tego  w d o k u  i mamy wrażenie, że cofnęlśm v 
się istnieniem o kilkaset wieków wstecz, w czasy po ­
twornych mamutów.

Tu musiały być ich prastare legowiska.
Ta potęga dzikości i ten wspaniały majestat p ię ­

kna przyrody pozwoliła nam przeżyć kilka niezapom ­
nianych chwil w życiu . . . .

I d ługo jeszcze idąc po podszczytow ych ścieżnych  
stokach rozkosznej, bo zielen>ą i kwiatami pokrytej 
„Ldjowej przełęczy,* oglądam y się z religijną skruchą 
na niknące w dali szkarpy i turnie „H rubego* i na 
potężną koDułę .Krywania", od  których m im o w szy­
stko nie m ogliśm y oderw ać oczu . , ,

O ne bowiem  wstrząsnęły całem  naszem jestes­
twem  do głębi, — tam przy nich dusza nasza przeży­
ła całe m orze w rażeń, przechodząc kolejno, jak chcą | 
poeci, przez ziemię i piekło —  aż ku Bogu 1

podniesiono, oujata od listu zam iast 3 m t, będzie wy­
nosiła 5 marek.

Wielki t.anspoit złsta na skarb narodowy, izba, 
skarbowa lwowska odwiozła do .Polskiej kasy pożyczk.* 
w W arszawie 14 beczek złota i srebra na skarb naro- 
d#wy wagi 1.5 cel narów metrycznych,

Zioto to i sreLro zebrano w kilku ostatnich m ie­
siącach. Razem dotąd zebrała lwowska izba skarbow a 
złota i sreb ia za pół m iljarda marek.

Deputat) urzędnicze nie będą zniesione.
Kłajpeda dobry port nad Drzegiem Bałtyku ma 

być m iastem  w ełn ę*  i n a  jako drugi port obsługi­
wać PolsKę.

i i i  kronika, i i i

Zjazd Pedłulan. W dniaóh 14 i 15-go lipca o d ­
będzie się tegoroczny zjazd Podhalan, praw dopodobnie 
w N. Targu.

Redakcja gorąco uprasza P. T. Czytelników 
i Przyjaciół naszego pisma i Podhala, by zjazd był li­
czny i wypadf im ponująco. W wolnej Polsce mamy n.t 
Podhalu i w ojczyźnie zbyt wielką prace, byśmy się 
nie mieli skupić, naradź ć i zbudować plany now e 
na przyszłość.

A więc serdecznie na ten zjazd zapraszam y.
Wyścigi konne. Przypom inam y, źe w tę niedzie­

lę  3 lipoa odbędą się w yścigi konne w N ow ym  T a r ­
gu, n a  strze ln icy  a poniew aż kierow nictw o nim i sp o ­
czyw a w w vprób owanych ręk ach  oficerów tu t. zało 
gi, a więc z góry  zapow iedzieć m ożem y, że w szy st­
k ie  p u n k ty  program u będą w ykonane rz e te ln :e.

Publiczność więc nie dozna żadnego zawodu.
Zlot sokolstwa poi. w Warszawie odbędzie się 

w d n iach  8, 9 i 10 lipca. D rużyny  podhalańskie , o ile  
liezba zgłoszeń dojdzie do 80 oiu, w yruszą w czw ar­
tek  pop. dn ia  6 lipca  z N. T argu.

Wystawa prac uczniów w ginu.a*, nowotarskim  
Cztery sale szkolne za ję ła  w ystaw a p rac  uczniów  

j  now otarskiego g im naz
C ztery  sale  dające żyw y dowód, ja k  owocnie 

przez cały  rok p rzepracow ał prof. G ołębiow ski i no­
wo przybyły  prof. G utow ski. O ozywista rzecz a r c y ­
dzieł tu  n iem a, ale są drobiazgi bardzo m iłe, św iad ­
czące o rozw oju zam iłow ania do p rzedm io tu  ty ch  
m aluczkich i d la tego  w ystaw ę odwiedzie w arta . P rz y -  
jem nem  je s t to, że w rysuD kaoh w yk o rzy stu ją  u c z ­
niowie m otyw y nasze, p odhalańsk ie  i n a  ty ch  w zo­
rach  p ró b u ją  kom pozyoyj now ych np. w  ch u stk ach  

! podhalańsk ich .
W ielu  pięknem i robó tkam i m ogą się pochw alić 

j uczennice, a z prac ty ch  widać, jak  wiele zdz ia łała
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n a  tom  polu. p. Czajowa, wszczepiając z a m iło w a n i do 
pięknej, a pożytecznej p ra c j .  D latego  też  w ystaw ę 
prac uczniów odwiedziło w ielu gości, da jąc  dowód 
ze dobro i rozwój m łodzieży leży im  n a  sersu .

•D yrekcji Z ak ładu  i profesorom , k tó rzy  prace 
u c z n i ó w  dali u a  w ystaw ę, należy  się gorąos u sn aa .e

Oststnl jarmetk w Nowym Targu by ł n iezm iern ie  
tłu m n y  i rucnliw y. Z O raw y i ze S p iszą p rzybyło  
do n as  tysiące wozów, co w ym ow nie ćw iadezy o tem  
do kogo te  ziem ie pod w zględem  gospodarczym  przy­
należą.

Cterwioc na Podhala a a ł  się srogo naszym  g o s­
podarzom  wę znaki. C ąły m iesiąc był w ilgotny, po 
ch m u rn y  i bardzo  zim ny. K iedy  z końcem  m aja  
m ieliśm y dni po 25 do 30 stopn i ciepła, to  w  ezar 
wcu sp ad ła  raz  tem p era tu ra  do k ilk u  sto p n i p o n i­
żej zera.

S k u tek  je s t  fa ta ln y , bo n a  calem  P odhalu  wy- 
m roziło ziem niaki i zniszczyła, oo najm niej czw artą 
część ich  zbioru. W obec tego  rok ton będzie d la  n as  
bardzo  ciężki, bo P o d h ale  będzie m usiało sp ro w a­
dzić k ilk a  tysięcy w agonów żyw ności więcej niż 
zw j kle.

Hodowla rasowego bydła. S taran iem  m aiopols 
&iegu Tow. rolniczego, a  w powiecie naszy m  in sp e ­
k to ra  p. a. N ow akow skiego urządzono w N. T argu  
i B iałym  D unajcu  w ystaw ę rasow ego, krajow ego 
czerw onego bydła. Pokazało  się, że n as i gospodarze 
dorośli do postępow ej gospodark i i doprow adzili na 
"wystawę se tk i prześlicznych rasow ych krów  i b u h a ­
jów. N a w ystaw ie było w ielu dosto jnych  gości, a m ię­
dzy  innym i rek to r Uni w. Ja g . z K rakow a prof. 
J .  Nowak", prof, Uniw . Dr. A dam etz  i sek re ta rz  Ma- 
łopol. Tow. roi. D r. Z. C hm ielew ski oraz uczniow ie 
w ydziału  rolniczego z U niw . Jag iellońsk iego  i w ielu 
innych .

N agród rozdano przeszło  sto  pięćdziesiąt, a li­
czni przybysze chę tn ie  kupow ali rasow e bydło  do ­
b rze  płacąc. N iech że to będzie zach ętą  d la  naszych 
P o d h a lan , by stara li się rnieó ja k  najp iękniejsze 
okazy  bydła.

P rac ą  bowiem  rzetelną, a n ie p ap lan in ą  zdo. 
będziem y bogactw o sobis i ojczyźnie.

Ita Górny Śląsk K. R . n iep rzy ję te  przez d ra  
T iir6chm ida 500 Mk. IV  k lasa  b. szk. ludowej w N. 
T a rg u  190 M k. Z am iast w ieńca a a  grób ś. p. Dyonizy 
llab ero w ej W endelin  H aber 500 m k. W iśm ierska 
M ar ja  "200 mk.

Na Górny Śląsk uczennice ki III  B  szkoły lud. 
Iz rae litk i złożyły z okfTWfi im ienin  ks.  W. R y b y  n a  
G órny  Śląsk loO Mk.

Ne tablicę marmurową dla uczniów bohaterów 
złoże ne przez słuchaczy Pohteehn k i Lwowskiej, by- 
i  cli u&nióW gimnazjum, nowotarskiego, Rożań ki 
$t;'ins-8V' 50 Mk Jan ik iew k z  Bronisław 100 Mk

S ta n ik  Szym on 100 Mk. W ard za ła  Je rz y  100 Mk. 
W iśniow ski S tan is ław  100 Mk. D ziedzic A n ton i 
100 M k.

Podsłuchano. W  Z a k o p a n e m  n a  w erandzie u T ra - 
ski siedziało  sobie dw óch letn ików , którzy w idocz­
nie d la  zab ie ia  czasu zabaw iali się li te ra tu rą  w Z a ­
kopanem . Z rozm ow y do lecia ły  m ię n astęp u jące  u - 
r y w k i . L e tn ik  p ierw szy : T y  pow iedz m i jak ie  znacz 
oąjiepcac działo o Z akopanem  ?

juetuik d ru g i; No ! n ieu laga Kwaatjr że je s t  niem  
k siążk a  W itk iew icza; .N a  P rze łączy »

L ó tn ik  p ie rw szy : Zgoda, jak ie  a ru g ie  t  
L e tn ik  d ru g i; za raz  ponim  idzie w iekapom ne 

dzieło D ra  T . tł«hry»zsw skiego  .Z ak o p an e  n a  P rze ­
łom ie".

P ocł«jq nastąpiło ogólne milczenie na znak zgody. 
Nleelwledż i Laglensrz. Przed kilku dniami, jak 

donoszą galoty, zdarzył się w Czechosłowacji nas­
tępujący wypadek.

W Etolioy tego  p aństw a w P rad ze  je s t  zw ierzy­
niec, w k tó ry m  m iędzy  innem i dzikiem i zw ierzętam i 
je s t  i niedźw iedź uw iązany na łańcuchu . K arm ien ie  
zw ięrząt ty ch  odoyw a się codzienn ie o w yznaczo­
ny ch  godzinach , czem u zazw yczaj p rzy p a tru je  się 
spora liczba ludzi. T ak  było i dm a k. y tycznego .

G rom adka ciekaw ych otoczyła n iedźw iedzia, by  
bye św iadkiem  ja k  niedźw iedź bęazie zajadał.

N ie czekano długo. Padł bochenek chloba n a  
ziem ią,K tó ry  j te n a k  po toczy ł się ku publiczności, 
zam iast cu  niedźwiedziowi.

S tojący m iędzy widzam i leg jonarz  czeski i dziew ­
czynka 9 cio le tn ia  w ysunęli się z tłum u, by m u 
ehleb przybliżyć. W y k o rzy sta ł tę  cńw ilą zuczajouy 
niedźw iedź i jednym  -kok iem  rzucił się najp ierw  na 
dziew czynkę, k tó re j zdarł skórę z czaszki a  n as tęp ­
nie zw rócił się  do łog jonarza, by m u tę sam ą o p e­
rację  w ykonać. — Lecz stało  się coś n iespodziew a­
nego. — L eg jonarz  bowiem widząc grożące m u n ie ­
bezpieczeństwo, wedle w ypróbow anej m etody w cza- 
sie w ojny światowej, podniósł ręce do góry  i togo 
ocaliło. N iedźwiedź widząc w tej postaw ie leg ioua- 
rza , odwrócił się od m ego z pogardą i zaczął spo­
kojnie zajadać rzucony m u kęs ohleba,

L eg ionarz  odw dzięczają się zato n iedźw iedzio­
wi z bezpiecznego ju ż  m iejsca dał do n iego cz tery  
strza ły  z rewolweru, lecz te  w szystk ie  chyoiły .

P O D Z I Ę K O W A N I E .
W- P. D oktorom  Bednarskiem u, W. P. Tiirsch 

midowi i W. P. Janikiewiczowi za troskliwą opiekę 
w czasie choroby męża śp. St Kaczora i W. P. Dob 
rodziejom , którzy przyszli w nieszczęściu sierotom 
z pom ocą i wzięli udział  w pogrzebie składa „serdeczne 
„Bóg zapłać*
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Z s  t a n  d z ia ł  ra c sa k sy st  n la  b la r z a  o d p o w ia d z la ln a i a l .

Wapiennik W Rogoźniku
zawiadamia, 

ie  po kilkuletniej przerwie rozpoczął wypa­
lanie wapna, które dla celów rolniczych 
i budowlanych można już na miejscu nabyć 

w  każdej chwili.

Ogłosscenle.
Poleca s i ę  -

Bufet W Parku miejskim
w Nowym Targu

zaopatrzony w podśm ietanie, przekąski i chłodniki. 
Otwarty, codzień popołudniu, a w niedzielę i święta 
cały dzień.

O G Ł O S Z E N I E .
Rada Gminy w Poroninie na posiedzeniu płenar- 

nem  dnia 29 czerwca 1921 wyraża ubolew anie z po 
w odu usunięcia z apteki dzierżawcę apteki w Poroni­
nie Magistra farmacji pana Jana H rabara który przez 
cały czas prow adzenia apteki zaskarbił sobie pełny 
szacunek i zaufanie tak w prow adzeniu apteki jako też 
w życiu prywatnem. Z niecierpliwością oczekujemy 
chwili przewrócenia go  z pow rotem  na sw oje dawne 
stanowisko,

Ludwik Sojka z I pułku W ojsk, kolej, w Bonarce 
jadąc z Krakowie dnib 23 b m. ogodz. 10.15 w no ­
cy zgubił a raczej skradziono mu pieniędzy i kartę 
odroczenia na 1 rok. Łaskawego złodzieja uprasza się
0 zwrot karty odroczenia pod adresem.

* *
■ Bibułki i tutki do papierosów. Przybory, piśmienne ■
1 i kancelaryjne P r^ b o ry  szkolne, Tabliczki. Zeszyty !
2 Pastę i czernidło. Towary, galanter. i drobiazgow e jj
■ — dostarcza — ■

P . T . Kupcom i K ó łk o m
■ p o  cenach nader  przystępnych.  a

j DOM TOWAROWY j
I Springer i Spira j

■ w  r g c t i  £
a Rynek I. 9. I piętro. - Sprzedaż wyłącznie huitow na. »
B IlB iatlSB iB B IlB BIlB IB aB iaB B łBaBiailSBaaB B IlBB a

PRACOWNIA KUŚNIERSKA
Józefa Stotiera w N. Targu, Rynek 10.

Przyjmuje zamówienia na w yrób serdaków  zakopiańskich 
z własnego lub dostarczonego materjału. — 
Przyjmuje również stare serdaki do odnowie 
ma i sprzedaje gotow e wszelkiego rodzaju. 

W ykonanie staranne. — — — Ceny przystępne

Skład trunków spirytusowych,
rumu, likierów i koniaku,
—  po cenach fabrycznych, —

dostarcza tylko hurtownie

M aks ^endler^ow yTarg ul. Kościelna 11.

W ażne P. T. Roln icy!
£ pow odu trudności przew ozow ych oraz braku wagonów

najw yższy czas zam aw iać obecnie
pod zasiewy w iosenne i jesienne z braku innych na­

wozów , by takowe na czas otrzymać,

kalnit — sole potasowe
wysokoprocentow e.

Gips nawoaiowy
bardzo skuteczny nawóz, nadający się pod wszystkie 
uprawy i do każdej gleby. — Dostarcza tylko 

całow agonow e posyłki każdego gatunku.

Materyały budowlane :
wapno, cem ent, gips m urarsk i 1 s/.tukaterski
dachówka asbestow ą „ A s b S t “ I ft. p.

wszystko tylko w ładunkach całow agonowych.

Koniczynę czerwoną i tymotę
one nasiona częściowo z szybką dostaw ą poleca firma

J A N  K O D U C H
Hurtowna sprzedaż oraz skład nasion i naw ozów  sztucz.

ZYWIBC, KYNEK Sfe.
o b o k  U o i o l o i b  f e i r n e B O .

Po angielsku „ B A R " znaczy po polsku 
GOSPODA 

w Nowym Targu, ul. Kolejowa 15.
poleca :

j bufet obficie zaopatrzony , przekąski zimne, go- 
| rące herbatę, kawę, wódki, rum y, likiery, miody, 
' wina, wędliny, m aryna ty ,  etc
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Związek ekonomiczny Kółek rolniczych « e  Lwowie
Stowarzyszenie zarejestrowane z ogmnieaons, porębą.

obecnie: Kraków, ul. Wtólna 8 (dom własny)
dostaroiE hurtownie:

I. Nasiona, nawezy sstuene maszyny rolnicze
II. Węgiel, koks, wapno, scment raateryaJy 

budowlane;

III. Artykuły Bfsżę w—a i domowego uijtku, wszel 
kie towary galamtoryjas;

IV. Naftę i

Hartowna sprzedaż drożdży 
•kwsimskisb

^ z e lk ie  artykuły
dla sk lłp iw  n iejsk ith  jak : bibułki, 
•akiw ki, cykerje. ezernidło, eaM tjo 
eatawą, larbkf de wapna, farby aai- 
H aene i pekestew e, herbatę. kanę, 
mkiary rifeiokelwrewa, mydła mydeł­
ka, pasta da abuiria, piaprz, pakoat, 
sm aranłćka da weadw i t, p. pelaaa:

Adam Zapiórkowski
NOWY TARG

Rynek Nr. 13.

JULJUSZ WE1NSTEIN
hurtow ny handol win Nowy T&rg, rynek l. 25 

poleta wina W ęgierskie i Tokajskie 
— po cenach prayobyp.iyoh —

SPRZEDAJE i KUPUJE
przechodzone ubrania cywilne, uniformy pp. urzę­
dników i oficerów*, oraz skład maszyn do szycia ma 
Józef Papier w Iłowym Targu ul. Sobieskiego.

i
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5 PÓ ŁKP  HHMDLOWfl • W  ZRKOPRNE,*.
TELEFON Nt.  3.

S lo w . l a r e jr a t r .  i  o j r .  p o rę k ą .
i'EL SKON Nr.

SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR POLSKI", UL. KRUPÓWKI 

TRZY FILIE: ULICA K O Ś C I E L I S K A ,  C HR A MC Ó WKI  i K R U P Ó W K I

ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY. FABRYKA WODY SODOWEJ

poleca

towary kolonialne, eofery i delikatesy — stare wina kuracyjne, wódki i kon ia# — Konserwy 
wszelkie artykuły spoiyweoe na wycieczki —- galanterye, rzeźby, mydła i perfumy. N ajw ię tsay  
■kład pmyborów i ubr ań do tonysIpłB, oeny podług katalogów wiedeńskich. Kosze i przybury 
to  jodróźy. — W i e l k i  w y b ó r  s z k i a ,  p o r c e l a n y  i r s c z y ń  k u c h e n n y c h

= = = = =  H U R T O W N E  S K Ł A D Y  W I N .  ■ — =

GfcOWNA KEPRBZENTACYA BROWARU W OKOCIMIE I TENCZYNIKJ
r> —

Redaktor odpowiedzialny i kierujący: Zygmunt Lubertewie* drukarnia I. Borka w Nowym Targu


